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ana Z kończącym się drugim kwartałem ` przypominamy, iż prenumerata* ćwierćroczna dla 


Wiadomości zagranieżne. 
Prie Thos ko a. 

Z Warszawy, dnia 16. Czerwca. 

JO. Feldmarszałek Xiążę Warszawski, dn. 
43. b. m. wrócił do Warszawy z Brześcia Li- 
tewskiego. i |, ; 

W następstwie ogłoszenia z dnia 19. (31. 
Marca r. b., którem dóniesiono, iż w skute 
Najmiłościwszych względów Najjaśniejszego 
Pana, urządzoną została w roku bieżącym 
w Warszawie wystawa publiczna dzieł sztuk 

ięknych i płodów zemysłu krajowego, pe- 
Boje się niniejszem do wiadomości publicznej, 
ił otyyarcie wystawy nastąpi w dniu 5. (17.) 
Czerwca r. b., w niedzielę, i trwać będzie 


dni dwadzieścia, Zypiedzanie wystawy do- -q 


Dtkera i Spółki: 


wwolone jest codziennie od godziny 10. rano 
do 1éj po południu, i od godźiny Śćj do 7ćj 
w wieczór. Dła uniknienia natłoku, nikt 
wpuszczonym nie będzie do lokału wystawy 
jak za biletem, któ za rzy we 
dzie wydawany będzie, z obowiązkiem zwró- 
cenia onego przy wyjściu, tak, maz tylko 
pewna oznaczona iłość odwiedzających w sali 
wystawy na raz znajdować się mogła. Wej- 
ście w płaszczach , z łaskami i parasolami nie 
jest dozwolone, i takowe na dole przy głó- 
wnych schodach za kontromarkami składane 
być powinny; również psóyy nie vyolno a sobą 
prowadzić, 
Francya 

Izba deputowanych. — Posiedzenie 
n. 12, Czerwca, — W dniu tym toczyły 


się dalsze obrady nad budżetem Ministerstwa 
Wojny i Izba doszła aż do artykułu o pensyi 
głównego sztabu armii. Następnie przystą- 
piono do artykułu o materyałach korpusu in- 
żynierów, przyczćm komissya wnosa 6 od. 
cięcie 300,000 fr. oświadczając, że przywró- 
cenie wałów w Chaumont 1 Wissembourgu 
za niepotrzebne uznaje. Generał Bugeaud 
tak się przy: tćj spzrobnośd odezwał: „ Nie- 
szczęśliwe wypadki 1818 i 1815 roku skłoniły 
mnie do gruntownego zastanowienia się nad 
wartością twierdz. Nasamprzód przekonałem 
się, że w czasach wojennych największe nad- 


użycia z twierdzami popełniają. Za wielkaich _ 


liczba jest niebezpieczną, bo za nadto wiele 
do boju zdatnych obywateli od armii czynnćj 
odrywają. Nie twierdze, ale armie i bitwy 
mogą kraj ocalić. W chwilach największego 
niebezpieczeństwa trzeba załogi w pole wy- 
prowadzić, a wtedy użytek twierdz sam przez 
się upada. Gdyby w 1514 r. nie pozostawiono 
50,000 Francuzów w twierdzach z tamtćj stro= 
ny Renu, kto wie, coby się było stało. „Ale 
niechaj: mię nikt źle nie rozumie. Nie zaprze-. 
czam ja użyteczności twierdz; mówię tu tylko 
o nadużyciu.  Poźwólcie mi M. P, zwrócić 


y tej sposobności do obwarowania sto-.. 


licy. (Słuchajcie, sluchajcie!) Poczytuję sobie - 


za obowiązek zwrócić znowu uwagę lzby\i 
rządu na ten przedmiot. | Jak każdemu inne- 
mu, tak i mnie o wziętość chodzi; ale go- 
dność i interes mojćj ojczyzny nad wsżystko 


dopóki Paryż obwarowany nie będzie, nie 


potrafimy. wyjednać. sobie w Europie należą- .d 


gói-nam się przewagi. Wiecie też M. P., kto 


się najbardzićj cieszy z zaniechania obwaro- ` 


wania stolicy? Oto zagraniczne mocarstwa. 
(Poruszenie,) Pan Arago: „, Owszem przes 


eiwnie!“ Generał Bugeaud: Nie myślę ja . 


się tu wdawać w rozbiór systematu obwaro- 
«wania|; * powiadam tylko, że Paryż, będący 
punktem środkowym sztuk i'przemysłu, i tylko 
o 60 godzin: od grańicy leżący, obwarować 
tnałeży. Wypada mi jeszcze: zwrócić uwagę 
rządu na inny, równie+ważny przedmiot, t.j. 
na utworzenie ogólnćj armii. odwodowćj. 
Armia ta wśród obecnych : okoliczności «do 
złudzeń ; należy, . la korzystania z nićj trzeba, 
żeby żołnierze w nićj byli wyćwiczeni, i żeby 
się «w razie potrzeby w ciągu nievyielu dni 
zgromadzić inogli.. Obecnie większa część żoł- 
'nierzy' całkiem się nie ćwiczy ; siedzą oni spo- 
kojnie w domu, pewni, że ich nigdy nie we- 
zwą. Możnaby użyteczną armią odwodową 
niemal bez najmniejszego kosztu uorganizować, 
a przynajmnićj co się piechoty dotyczy; tru- 
dniejpy było z artyleryą i jazdą, ale i ten 


e, 2 + a p 


jeszcze nie za 


słodszą jest nagrodą za 
MER KO „w ciągu całego mego życia. 
przekładam, i bez ogródki oświadczam, że, it D’ YG 


i 


s * . F . pi s z” 
przedmiot opiece rządu polecić wypada * — 
, 5 DRI $ > 
Pan Allard przychylił się całkiem do zdania 
Generała Bugcauda o obwarowaniu stolicy. 
dzę, rzekł, 2 bw * aniem tém po 
„Sądzę, : „że z obwarowaniem tém po- 
spieszać się należy i mam nadzieję w Bogu, że 
óżno do tego.* Następnie przy- 
o wniesionego przez komissją 


chylono- się 


„zmniejszenia i caly budżet Ministerstva Woj- 


nyapit analar 
i % Paryż, dnia 13. Catrwta. 
Marszałek Loban? zc 


powiedz jéj; ż 


LF dn g li a 
ze Londynu, dnia 12 Czerwca. 

Xiążę Ligne- przybył -1u-w sobotę -w cha- 
rakterze nadzwyczajnego Posła Króla Belgij- 
czyków. na obrzęd koronacyjny, w towarzy- 
stwie Se cretarza legacyjnego, Irabiego Cruc- 
quembourg r czterech innych znakomitych 
Belgijczyków, Hrabiego  Arschot, Barona 
Hooghvoorst, Hrabiego Andelot i Kapitana 
Moerkerke. : Za przybyciem do "Toweru po- 
witano go 21 wystrzałami i przydańo mu 
straż honorową; 'a-wczoraj miał wraz zswy- 
mi towarz szami 'posłuchanie u Ni Panis: $ 

i Xiężna I ohenlohe- Langenburg, siostra Kró- 
lowćj Wiktoryi; córka Xiężnćj Kent z pierw- 
szego małżeństwa z Xięciera Leiningen, nie 
może podług życzenia: swego przybyć na ko- 
ronacyą do Anglii, gdyż teraz dopiero wła- 
śnie po przetrzymaniu ospy dozdrowia przy- 
chodzić „zaczyna, a jćj małżonek, Prezes 
pierwszćj lzby wy. Wiirtemberga; + na ból 


oczi zapadł. Natomiast sądzą, że Xiążę Lei- 
ningeń, jéj brat, na koronacyą przybędzie* 

W przyszły! >oniedziałek, jako w rocznicę 
bitwy pod "Waterloo," będzie u :Królowej 
świetny balw nowym pałacu. sisish 
* Trlańdski "bil" municypalny uważać teraz 
trzeba jako przyjęty w zbie niższćj, po po- 
włtórnóm odrzuceniu wniosku peelowskiego, 
podług którego census wyboru miano z 5 funt. 
szterl na 10; podwyższyć, gdy Sir R. Peel nie 
doniósł ,: że przy trzecićm przeczytaniu środka 
tego jeszcze chce o nowe wnosić przegłoso= 
wanie  Lecz'niezawodnie spodziewać się na- 
leży, i że" ów wniosek;v*którego opozycya 
w lzbie niższćj: przeprzeć nie mogła, przej- 
dzie w lzbierwyższćj. ` nid 
y t HEI tor pre nokas: 

Z nađ granicy hiszpańskićj: 

Karoliści postanowili Pampelonę i wszyst- 
kie inne warowne punkta w Nawarze, ob- 
sadzóne przeź wojsko Krółowćj, opasać Mi- 
nister wojńy/Don Carlosa wydał w téj mie- 
rze d. 4. Maja do karolistowskiego Kommen- 
danta Nawarry, Garcyi, rózkaz, udzielony 
«wszystkim oficeróm 1 alkaldom, w. którym 
wyraża, że zamierzona blokada rzez dwa 
miesiące trwać będzie, 1 że każdy bez różnicy 
stariu i wieku, któryby w trzy dni po ogło- 
szeniu blokady. w vbrębie mili pod Pampelo- 
ną albo w obrębie pół mili od innych nieprzy- 
jacielskich załog albo warownych miejsc 
przydybać się dał, na miejscu rozstrze- 
lanym "zostanie. — Rozkaz ten dnia 2igo 
Maja po wsiach w okolicach Pampelony ob- 
wieszczono, poczćm Pułkownik Fernando de 
Narzagaray w imieniu Generała Alaix,: Wi- 
cekróla en cargos Nawarry rozkaz dzienny 
wydal, w którym oświadcza, że ponieważ 
barbarzyństwo +, okrucieństwo . tego rozpo- 
rządzenia nieprzyjaciół, zmierzającego do cie- 
miężenia bezbronnych wieśniaków, surowych 
przeciw temu postanowień wymaga, przeto 
rząd Królowej zawyrokował, aby każdy 
duanier, żołnierz, służalec — dość każda oso- 
ba, któraby przy wykonywaniu zawartych 
w owym rozkazie nieprzyjacielskich postano- 


wień pomoc lub udział swój ofiarowała, na- 


h 


tychmiast po ujęciu swojóm ma być rozstrze- 
laną. Dla regularnćj wszelako wojny układ 
Elliota znaczenie swoje zatrzymuje. — Już 
znaleziono pod Carascalem trupy pięciu ko- 
biet i dwóch włościan, których karoliści na 
miejscu rozstrzelali, ponieważ wiśnie na 
sprzedaż do Tafalli zanieść chcieli. 
Boe łog boa. 
' Z Bruxelli, dn. 11. Czerwca. 

Podług wiadomości z Londynu (umieszczo- 

nych w Kuryerze belgijskim) zaślubi 


$63 


tamże sobie nasz Poseł, Pan van de Wayer, 
córkę bankiera Betts, należącego do spółki 
domu handlowego: Baring. Posag jéj wyno- 

sić:ma 300,000 funt. ak ; 

STO 3 $í a n i a. 

"Z Kopenhagi, dnia 12. Czervyca. 
Dnia 24: m. b. (wedle powsztchnćj pogłoski) 
W. Xiążę Następca tronu rossyjskiego tu przy- 
będzie a następnie 6 albo 10 dni tu zabawi. 
Zamek Christiansburg na rezydencyją W. Xię- 
cia przeznaczony, został już: na przyjęcie tak 
znakomitego gościa zewnątrz i wewnątrz jak 
najwspanialćj przyozdobiony: -Uroczystości 
wojskowe stanowić będą główną część rozry- 
wek; dany oraz będzie na cześć W. Xięcia 
Bal parć a w teatrze baletmistrz tutejszy taniee 
narodowy  rossyjski skomponował. Prócz 
osoblisyości stolicy pokazywać będą J. C. Wy- 
sokości twierdzę Kronburg, zamek i stadninę 
w Frederiksborgi statodawny. sławny kościół 
w Roeskilde; J: ©. Wysokość udawać się będzie 
drogą wiodącą. przez czarujące okolice See- 

landyi. 
©>$zewecya i Norwegia. 

Z Sztokholmu, dnia 12. Czerwca. 
Onegdaj, w niedzielę wieczórem, zawinęły 
tu salki parowe z oczekiwanym dostojnym 
gościem, J. C. W. W. Xięciem Następcą tro- 
nu rossyjskiego> Ale któż opisać zdoła zadzi-. 
swienie i radość publiczności naszćj, gdy na 
raz pogłoska się rozeszła, że nie tylko Następca 
tronu, lecz tóż sam Cesarz do Sztokholmu 
przybył. Jakoż istotnie Morarcha rossyjski 
rzyjemną dworowi naszemu zrobił siupryzę. 
W Skeppsholm, gdzie .W. Xiążę przy wy- 
lądowaniu przez admirała Coyet i władze 
przywitany został i gdzie ekipaże królewskie 
dostojnego gościa czekały, N. Cesarz nie dał 
się jeszcze poznać., Owszem podczas kiedy 
W. Xiążę do zamku jechał i tam przez Mar- 
szałka dworu i wszystkich dygnitarzy państwa 
przyjmowany został, udał się N. Cesarz w ści- 
słem incognito li tylko w towarzystwie Hrabi 
Suchtelen na szalupie cesarskićj drogą do le- 
żących nad wodą schodów zamkowych, skąd 
N. Pan przez ogród wprost do pokojów kró- 
lewskich zaszedł i Królowi naszemu się przed- 
stawił.  Wystawić sobie można, jaką radość 
niespodziane przybycie Najdostojniejszego go- 
ścia Królowi sprawiła. Po ukazaniu się na- 
stępnie W. Xięcia Następcy tronu w towa- 
rzystwie Naszego Następcy tronu, udały się 
wszystkie 4 dostojne osoby do N. Królowej 
iJ. K. M. Następczyni tronu; gdzie późnićj 
był wielki wieczór. — Wczoraj po południu 
oraz oba młodzi WWW. Niążęta rossyjscy, 
którzy Cesarskiemu ojcu swemu z Berlina to- 
warzyszyli, na ląd wysiedli i vy zamku przez 


864 


rodzinę królewską przyjęci zostali, przy któ- 
réjto; sposobności z młodym Xięciem dziedzi- 
cznym i rodzeństwem jegoosię: poznali.  Do- 
stojni goście bywszy na obiedzie w Króla, od: 
byli potem w pojazdach przejażdzkę przez 
zwierzyniec. Dzisiaj Cesarz st: Król, ^ oraz 
WY. Xiąqżę Następca tronu i Nasź Następca tro- 
nu na manewrach gwardyi i artyleryi obecny- 
mi byli. © W południe wielki obiad u Następcy 
tronu, a sz nan bał u Królowej Jejmości. 
je By: Ma 

| sałęc Z Dożretm; dnia 13. Maja. © |. 

' (Journal de Smyrne.) —'Qd czasu odjazdu 
Ibrahima Baszy'do Aleppo, gdzie się z Soli- 
manem Baszą połączyć zamyśla, nie nade- 
szły żadne nowsze wiadomości od armii 
egipskićj. To dowodzi, że armia ta nic po- 
miyślnego nie dokazała, inaczćj bowiem był- 
by to Ibrahim Basza zaraz wszędzie roztrąbił. 
Powstanie coraz'się bardzićj vvzmaga, a związ- 
ki między Aleppo, Damaszkiem i główną kwa- 
terą Ibrahima mają być całkiem przerwane. 
Ibrahim kazał wprawdzie wszystkie studnie 
pod Harem pozasypywać, ale Druzowie od- 
kopali je i wojsko egipskie odparli. ' Pokolenia 
te nieokrżesane ciągle bój zwodzą i poddać 
się nie myślą. Ibrahim 1nyśli o zawiązaniu 
z mimi okładów o czóm dawnićj ani słuchać 
nie chciał, a przekupieni przez niego niektó 

rzy dowódzey, Tzecz niu tę ułatwiają. Dru- 
zowie nie ufają mu, chociaż się bardzo umiar- 
kowanym w żądaniach swych okazuje. Będą 
się jednak musieli skłonić do tychże, a wtedy 
ich Ibrahim oszczędzać nie będzie. Gdyby 
ktokolwiek wsparł Druzów i dostarczył im 
broni i amunicyi, Egipcyanie uledzby musieli, 
Djuma szerzy się ww Jatfe 1 Saffecie. 

b.) - uwa e vi ë 

- Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania. — Dziennik Urzędowy Król. 
Regencyi w Poznaniu Nr 25. zawiera między 
innćmi wezwanie tych, którzy w urlopowa- 
nćj łandwerze i w stosunkach cywilnych żyjąc 
mają prawo dziedziczenia Krzyża żelaznego 
z roku wojennego 1815, i tych, którzy w po- 
dobnych zostając stósunkach mają prawo dzie- 
dziezenia C. Rossyjskiego orderu Św. Jerzego 
5tej klassy z lat wojennych 1813. 1814. i 1815.; 
— następujące obwieszczenie względem jar- 
marków na wełnę: N. Król raczył Najwyż- 

"szym rozkazem gabinetowym z dnia 11. Maia 
r. b. ustanowić kolej jarmarków na wełnę 
w wschodnich prowincjach i czas ich trwa- 
nia, tak iż jarmark w Wrocławiu od ^. do 6. 
Czerwca, w Poznaniu od 7. do 9. tegoż m., 
w Landsbergu od 11. do 13. t. m., vy Szcze- 


" 


cinie od 16. do 18. t. m., w Berlinie od 21. de 
25. t. d., "w Magdeburgu. od 27, do 29, t. m, 
odbywać się będzie. Porządek ten nowy, wy- 
jąwsży: jarmark w. Poznaniu, który. się edbę+ 
dzie jak w zeszłym tak i wtym roku od dnia 
Tw do 9.;Czerwyca, zacznie się ldla reszty 'yyvyź 
rzeczonych miast. z przyszłym: rokiem; s Q+ 
głoszenie, 1ż kandydatom a uczniom teologii, 
choć mającym veniam concionandi, ww czasie 
ich czynaćj służby wojskowćj miewanie ka- 
zań dozwolonćm być nie może; — zalecenie 
zbioru: pm „młodzieńcze śpiewaki« przez 
nauczyciela. A. >V ogta;:— następującą pochwa- 
łę: "Walenty Bu ayó kaw el. e 
wie, powiatu Bukowskiego ,;z,chwalebną gor- 
liwością ocalił życie Szymanewi Przystania- 
kowi i Tomasżowi Liszkowskiemu, którzy 
o mało niepotonęli. Czyn ten chwały godzien 
do publicznćj podaje się wiadomości; — i na- 
stępujące, doniesienie - 0, chorobie, bydlęcćj: 
Z.powodu wybuchłćj zarazy kopytkowej mię- 
dzy trzodami chlewnemi w Skwierzynie, No- 
wćj-(Gorzycy, Lubikowie,. Rokitnie i Miło- 
stowie, powiatu Międzychodzkiego, miejsca te 
pod względem styczności z takiemi. trzodami 
zakordonowano. i Gi 


"Ze lwwowa.. — "Tygodnika rolniczo- 
przemy słowiego wyszedł Nro. 51: i obej- 
muje przedmioty. następujące : 1) Jaki wpływ 
ma siejba wieczorna na urodzaj, 2) Q pielę- 
gnowaniu brzoskwiń. 3) Ul polski wydosko- 
nalony (ciąg dalszy.) 4) Jeszcze jeden gorzel- 
nik zagraniczny. 5) Sztucznie osiągnięte mle- 
ko. 6) Niektóre wiadomości o kartoflach Ro- 
hana. 7) Zarobek z kolei żelaznej. 8) Rucho- 
me zasieki ty szpichlerzu. 

W. J: Tomaszek (w Pradze) ułożył mu- 
zukę do sześciu lirycznych poezyi 
Królodworskiego rękopisu, których 
stosowne do muzyki jest tłumaczenie niemiec- 
kie W. A. Swobody. Na dzieło to wyjść ma- 
jące w Pradze, przyjmuje we Lwowie 
przedpłatę dr. Edward Tomaszek, proles- 
sor w c: k, lwowskićj wszechnicy. Cena przed- 
płaty 1 złr. 30.kr. m. k, takowa trwa tylko 
do ońca Czerwca, poczćm .cena sklepowa 
podwyższoną zostanie, a gdy dzieło prawie 
już na ukończeniu, będzie mogło przedpłaci- 
cielom i prędzćj nawet być oddane. Ci, co 
słyszeli te muzyczne utwory, naprzód już. za- 
ręczają, że gdy takowe od wszelkich dotąd 
znanych sławiańskich śpiewów różnią się swo- 
ją niezwykłą melodyją, harmoniją i rytmem, 
przeto spodobają się niezawodnie wszystkim 
miłośnikom staro - sławiańskigo spiewu i mu- 
p aa Piçkne 'wydanie podwyższy vyartość 

zieią. i u , i A ł Aż 
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Znakomity. pisarz sławiański Jan Koll àr; 
przygotowuje w Peszcie do druku dzieło: 
Slawa: Bohinć : petonte Slawuw czili Sla- 
wianuw: Sątór listy pisanie do, uczonego dza- 
farzyka, rozbierające to tak dawno. jużngoz- 
świecane pytanieo ¡pochodzeniu imienia Sła: 
o y $ yi Y: Se F Aai T wadi > 

Stawianie w Wiedniu? "W: pismie 
iedniu prze- 
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Ź Warszawy. — JPani Brodowiczowa, 
śpiewaczka ulubiona na scenach zagranicznych, 
wybrała na swój występ rolę Rozyny w ope- 
rze Cyrulik $ ewilski, ' Głos (DYR 
czysty, „obszerny, giętki w. stokatach i irylach, 
do tego przyjemna postać, rychło zjednały jéj 
jednogłośne oklaski. -Nasza publiczność, vv do- 
wód zadowolenia, tego miłego gościa zaszćzy- 
ciła przywołaniem. 3 ' 

Odezwa do autorów w wieku dzie- 
więtnastym. — Wiek ośmnasty nie jedno 

rzewinił, eo wiek dziewiętnasty naprawić 
jest powołany. «Podobnie jak pod ówczas 
„wszystko się przykładało do sprowadzenia 
higi enr katastrofy, tak też teraz wszystko się 
znowu łączy do zatarcia nawet śladów owéj 
nieszczęsnćj klęski, Jeniusz pokoju objął pa- 
„nowanie nad światem, pierwsi ministrowie: 
«kunszt i umiejętność, : widocznie i skutecznie 
sprawują jego rządy, a podrzędni ich, to jest, 
rękodzięła wznoszą się do szczytu rozwinię- 
cia, o którym przedtćm “nie słyszano. Uta- 
lentowanych artystów i uczonych, którzy z te- 
go względu zapatrują się rią swoje powołanie, 
zwracamy uwagę na dzieło, które co do formy 
i zamiaru godne wszelkićj zalety, sąto: Zdótudęs 
artistiques et literaires, par M. Cyprien Desma- 
rais. Jeżeli czaseńń wiele projie tytuły 
książek nie odpowiadają bynajmnićj swojćj 


"treści, w tej książee przeciwnie mają się rze- 
I właśnie owi ludzie, którzy nie samych “ 


siebie, ale drugich nauczać pragną, znajdą w 


- swym. 


„dnich, okolicznościach życzy 
„niego pożytek. 


DOBY nik da Ru Behia - Rzeżbiśrz Góef: 


nićj bardzo treściwe zdania. Jakże mało ar- 
tystów i uczonych odpowiedziałoby bez za- 
łonienia na zapytanie: ażali swemi dziełami 
kunsztu zawsze zamiary Opatrzności wspie- 
rali?_„, Poeci, * tak się dó nich odzywa autor 
tego pisma, „rzućcie wasze lutnie! malarze, 
rzućcie wasze pęzłe i palety! muzycy, pozry- 
wajcie stiuny z waszych narzędzi! jeżeli jé- 
niusz wwasż jak ślimak po ziemi się czołga, je- 
żeli zawsze, jak ciężkie bryły, w jednćm tkwi- 
cie miejscu i z haturą czasu wyżćj i wyżej nie 
wzlatując, zawsze i zawsze dawne.odżuwa* 
cie; tym sposobem bowiem zniedołężacie cel 
świętego umniętyya! * erau Gz odc 
" Autorowie paryzcy. — W.Paryżu znaj- 
duje sięobecnie trzysta autorów dramatycznych, 
którzy mniej więcej znani i bżgaci, tylko z do- 
chodów swoich dzieł żyją. ` Niektórzy z nich 
mają rocznego dochodu czterdzieści do pięć- 
dziesiąt tysięcy franków, > © 0% w: 
„Odkrycie dawno. już pożądanego 
TY RDN AEA "RZA 
nem,nąpowietrznym.,—, Przez namysł, 
rozwagę i różne dośyyiadczenia powiodło się 
nareszcie panu ‘Bogum. Seidel, vy Penzingu, 
pod Wiedniem, wynaleźć aparat, za pomocą 
którego każdy Żeglarz napowietrzny przy ci- 
chem. popietsz kierować może dowolnie 
. balonem, może nim stćrować wprzód 
luh wałąch: PORÓNAAĆ sieo każdą stronę, w 
którą się mu.podoba. Lecz ponieważ stosunki 
pana Seidel nie, pozwalają: mu odnieść z tego 
wanalaani wszelkich korzyści, zamyślił więc 
odstąpić go jakiemu żeglarzowi napowietrzne- 
mu, lub komukolwiek, ktoby przy odpowie- 
7 sobie odnieść z 


A 
7O 


w Bruxelli zajmuje się obećnie ukończeniem 


„modelu do posągu Rubensa, który podług te- 


goż modelu z kruszcu ulany i wystawiony bę- 
zie w Antwerpii na placu Najśw. Maryi 
Panny. Rzeczone miasto wznosi ten pomnik 
dla swojego. sławnego ziomka. raz 


4 ę k DOT 
Kuglarz Bosco. — Znany kuglarz. Bosco 


„bawi obeenie w Neapolu, i zwraca, tamże na 
-siebie bardzo wielką uwagę!publiczności. = D. 
„30. Kwietnia pokazy wał swoje sztuki u dwo- 


ru i czarodziejskim sposobem utworzył nagle 
na podłodze kwiaty w około Królowej. Na- 
cisk publiczności nassztuki Bosca jest tak wiel- 
ki, 14-mu -ńayyet teatry zajrzą znacznych jego 
dochodósy. = > (Rozm. Lytov.) 
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O miastach w”Słowiańszczyznie. 
- (Dokończenie.) — Ażeby zaś czyte|- 
nik przez to nie uprzedzał „się skwapliwie 
przeciyyko, szlachcie, zyyażyć. powinien, że 
ona uciskając miasta, czyniła to z naśladowa- 
„nia zachodnićj Europy, ; gdzie. żiemianie nie- 
milem patrzyli okiem na.grody, z powodu, że 
się raczćj królewskiego niż narodowego trzy- 
mały stronnictwa. Polska szlachta miała przed 
oczami miasta Słowian nad -elbiańskich, łą- 
czące się ż Riążętami przeciwko ziemiaństwu 
(41), i była im nienawistną.  Monarchowie 
chcąc złemu zaradzić, usuwali miasta zpod 
praw krajowych, a nadawali im prawa miast 
niemieckich, polepszając o tyle ich dolę, że 
odtąd własne sądownictwo i od nikogo, wy- 
jąwszy samego Króla, zależną starszyznę mat 
jąc, urzędnicy ziemscy mięszać się do miast 
nie mogli. Rozmaite były te niemieckie prawa. 
Tym sposobem pódnieśli. Monarchowie zna- 
czenie miast na czas długi, ale złemu zaradzić 
nie mogli, bo jegó zaród był zagadką czasu, 
a jeszcze nie nadesżła pora odgadnienia jéj i 
usunięcia złego na zawsze. Dopiero zmiana 
w wyobrażeniu o stanach i zatrudnieniach lu- 
dzi, przesąd o mieszczaństwie u Słowian ob- 
rządku łacińskiego uchylić. miała, Nadto, mi- 
mowolnie Monarchowie nowe zrządzili złe 
przeż to, że miasta na niemieckiem osadzane 
prawie, lubo nie wszystkie, zinieniwsży we- 
wnętrzną swą postać, „zmieniły i nazwę, wy- 
zuły się z ducha narodowości, a stawszy Się 
"siedliskiem cudzoziemszczyzny i zbytków, nie- 
mi zarażały naród. W całej słoywiańszczyznie, 
RE się wyżej rzekło, było pełno osad 1 dro- 

nych narodów, a więc i miast jedneż noszą- 
cych nazwiska. Pominąwszy inne, było pełno 

rakowów, Staro- i Nowo-grodów, Dziew1- 
nów,. Warszaw, Moskwy, Kijowów. . Dowód 
na to stawiają (Że inne pominę) nazwiska 
miejsc w nad-elbiańskićj słowiańszczyznie al- 
fabetycznie zebrane przez P. Riedel przy jego 
dziele; tudzież kronikarze wspominający o Ki- 
jowie nad Dnieprem, u Serbów, około Po- 
znania i na Pomorzu (42). Ażeby zatrzeć na- 
rodowe te nazwy, po swojemu przezwali je 
zmiemczeni mieszczanie, częścią żywcem na 
niemiecki język tłomacząc wyraz słoyyiański, 
częścią osobne dzikie nadając miastom prze- 
zwiska (43). Niekiedy jednemuż miejscu, a 


(1) A. w Hist. 49. str, 82. 250. 
(42) P. Moroszkin w tłomacz. Reutza, str. 344. Bogu- 
` chwała u Sommersb, II. str. 78. Dług. I. str. 883, 

(43) Starygrod nazwali Altenburg, Korzelinę Hoger= 
storph, Międzybórz Moydeburg , Andrzejów Morimond, 
Lwów Lembórg, Helmold I. 12. 83. Boguchwała u Som- 
mersb, II, str, 24, 184, Narusz, VII, str. 220. 


to“ wondjdatwnićjszych już czasach, dywoisią, 
troistą; a niekiedy nawet czworaką dawali 
a (44), 2 iż teraz sami Niemcy, giá- 

ni cy tego złego; a'z nimi i sny Sło- 
wiän Lbłęłacały śię jak ow lesie, odka 
zliczonego rzędu imión; prawdziwego miejsc 
szukając nazwiska. Przyszły ziemiopisec sło* 
wiański podobnie; trydną,, jak niegdyś klerku- 
les. w stajni Augiasza, poniesie pracę, gdy się 
weźmie do śledzenia krańców dawnejSłowian 
ziemicy, pozbiera dzikie po obcych: źródłaci 
porozrzucane nazwiska; porówna je ze śwoj- 
skiemi, „i, z. pismiennietvya naszego wy pędzi 
obce te. wtręty, „ich miejsca narodowym na- 
zwom zająć kazawszy. Słowianin łacińskie- 
go obrządku niemiłego (dożnawał wrażebia, 
zwłaszcza jeżeli narodowość swoją lubił, pod: 
jeżdżając pod mury miast swoich: Obca ich 
raziła go nazwa, a wewnątrz. miasta wszy 
stko mu przypominało, że na'własnćj roli jest 
cudzoziemcem; : obce snuły mu się: przed 9- 
czyma zwyczaje, prawa, zbytki mieszczan, 
które musiały nie znać granie, kiedy w X1V. 
wieku starszyzna miejska postanowiławe Lwo- 
wie, „ażeby na bankiety więcćj nad szesnaście 
osób zapraszać i więcćj nad cztery potrawy 
zastawiać im nie było wolno, ażeby mieszcza- 
nin nad Sr oh KOKA? z za kotin esi 
na własne usługi, aze piate - owy le ac w 
i lub pe” odbyciu go hie wyprawi 

ankietów, ub, ażeby zapraszając wtedy go- 
ści do siebie, jedwabnego nie używały nakry- 
cia, ażeby nie-żonaci mężczyzni corocznie po- 
datku bykowym zwanego po cztery kóp gro- 
szy opłacali* (44). Podobnież prawo posta- 
nowił Kazimierz W. 1336 r. dla miasta Kra- 
kowa, w którem, pominąwszy zakaz o nad- 
używaniu jadła i napoju , stanowi on, „ażeby 
mieszczanin więcćj nad ośm błaznów” nieu- 
pg ada dla swojćj rozrywyki. Ażeby za- 
ślubiona nie w więksżćj świcie nad dwadzie- 
ścia osób udawała się do łaźni, i ażeby nie 
więcćj nad tyleż osób szło za dziecięciem nie- 
sionem do chrztu“ (45): Zasobów na te zby- 
tki dostarczały miastom korzystne zapewnianie 
im prawa, mocą których wszelkie dochody 
w. obrębie miasta Pee szły na korzyść 
mieszczan (45 ). szczególe wyliczać ich 


(44) Stenzel str. 130. 


(45) Chodnickiego , historya miasta Lwowa, wę;Lwowi 
1829, str. 45, 46, AORN a c Rieti 

(46) A.. Grabowskiego, Kraków i jego okoli - 
nie drugie, w Krakowie 1830. str, 3801 381, pow 

(47) R.1288 u Szczyg. str. 163. macełła, tabernas, <ca- 
meras ad pannum, mensas panis, et calciparias, fo- 
cum argenti examinandi causa cońcedjmuę, et Caefe- 
ra, sine quibus civitas non potest stare. - 
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nić będę,: gdyż -ońe*Ńv>zakres tego! pisina nie 
kei RA ktoś trudną; ale przecież 
do wykonania podobną przedsięwzią npracę, 
„A wystawił historyą prawwodawstw słowiań- 
-$ka-miejskich, wvyświeciłby wę wieluj* zglę- 
dach i dzieje, słowiańsko = ziemskich prawo- 
dawstw. . Zasiagnąwszy, czasów ,drapiężnego 
„Rzymu, pod którego, zdzierstyyami osławio- 


nem, pańowaniem , piosystał /'dawniejszemu , 


sświatu - nieznany., przedział "pomiędzy zięm- 
skiem a miejskiem prawem, wykazałby, jak 
termańska feudalność dziwnie dopomogła do 
tego,że dzika ta i ze zdrowćm o prawodaw- 
stwie wyobrażeniem niezgodna zasada, tyle 
przetrwała wiekóyv-i stała się wielu nieszczęść 
pfzyczyną. Nie umiano albo nie chciano tego 
pojąć, że lubo. z powodu odrębnych zatru- 
dnień domowego życia inne miejska a inne 
wiejska gmina powinnamieć urządzenia; prze- 
„cież obiedwic pod jednem krajoyyem prawem 
Żyć mogą i powinny. „, W, A. Maciejowski. 


C Podaje się niniejszćm ‘do publicznćj wiado- 
‘mosci, że Ur. Thelesphor Kierski w po- 
"wiecie Międzychodzkim zamieszkały,'i tegoż 


narzeczona Ur. Stanisława Philomena “ 


Roszutska z Ostrowa pod Dolskim, kon- 
traktem przedślubnym z rzą i ya 1838. 

wspólność majątku i dorobku wyłączyli. 

< e aau i dor 1838. U ZA i AR 
Król.i Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 

== OBWIESZCZENIE. 


CZE 


atu, Babimostkiego: ~ 


A. powi 


4) Chożymin,) - ułoq og 


z 


` 2) Jaziniec, 


PRE 


4) Nieborza, 
5)iżodyń, (3% |! 
6) Jaromierz, 
* 7) Stare Krąpsko, 

; 6) -Nowe Krąpsko, 


} * majętności Wojnow- 


$ kiej, - 5 31 i K zę 
' 9 Niałek wielki, majętności Powodowskićj, , 
140) Ruchocice, © , | go sas 
11). Tarnowo względnie grun} © „, 
| tów pięciohubnych - | majętności 
142) -Terespol | = -- a A stroi aN 


“Rakoniewickiéj, ` H „id in 
13) „Wielkie Podmokle, 
14) Małe Podmokle,. 


3 =zkiego należące; Sig 


do zamku Babimost- 
f . jpówiat dzyrzeckiega: = 
3 4) Bukowiec, 


P> TW POEZK AK PKDYÓE = PREKCZWIYKDĄ 


3) Kiełpiny, zę „majętności Oberskićj,:-:-%s0%0%4f s z” 


PERDĘS pW ZEW ZET, 


12) Przyprostyńia; €o do, części należącej się 
~ „do majętności Newodworskićj, = =< 
8). Nądnie, o: yil molbog egri 37 
3 a i RRC ie PSY 
6) Stefanowo, EEE E 

7) Rajewo, majętności Nowodworskićj, 
toczą się sprawy względem regulacyi stósun- 
ców. włościańskich, - podziałów. i. zniesień 
wspólności, niemnićj i abluicyi zaciągów 
oraz danin dworskich, stósownie do przepi- 

sów regulaminów z dnia 7. Czerwca 1824, r. 

1 ustawy z dnia 8. Kwietnia 1523. roku. 

Nieznajomi tychże'spraw interessenci wzy- 
wają się niniejszćm do stawienia się w ter- 
minach: 

a) na dzień 17. Września r. b. dla interes- 
sów „(chożymina, Jazinca, Kiełpin, Nie- 
borzy i Zodyna, ae 

b) na dzień 18. Września r. b. dla interessów 
Jaromierza, Starego i **owego Krąpska, 
Niałku wielkiego i Ruchocie, $ 4 

<c) na dzień 19. Września r. b. dla interés- 
> sów 'Tarnowa, Terespola, Wielkich 

b-i Małych Podmokli i Bykóywea, yay s 

sd) na dzień 20. Września r.-b. dla interes- 
sów Przyprostyni, Nądnia, Nowejwsi, 
Perzyn, Stefanowa i Rajewa, ` 

coraz przed południem od Śmćj do 12téj go- 
dziny w biórze Kommissyi specyalnćj w ŻA 
szyniu wyznaczonych, i dopilnowania swyc 

praw, w.przeciwnym bowiem razie winny- 
ami się stana, przystósować. się nieodmiennie 
do skutków spraw tych, nawet w przypadku 


ę nadwerężenia ich praw, tak, iż z-żadnóm od- 


wołaniem i zarzutem nadal słuchanymi być 

nie mogą, 

_ Zbąszyn, dnia 1t. Czerwca 1838, roku. 

Królewsko-Pruska Kommissya spe- 

dia do uregulowania stósunków. 
; włościańskich. rams $ 


„zł wee ią UWIADOMIEŚIĘ cy 

Kapituła Metropolitalna Poznańska z odwo- 
łaniem się do obwieszczeń w latach poprze- 
dnich wydanych, „oświadcza 'niniejszórm, iż 
równie w roku bieżącym, należące się jéj jako 
i duchowieństwu kościoła metropoli Jsośo 
prowizye przez Prokuratora swego od dnia 


_ 23, bami aż do dnia 3. Lipca r.b. w mieśzka- 
, niu pod Nr. 29. codziennie ód godziny 10tćj 
` rano odbierać będzie. ae dotas © 


+ 


W Poznaniu; dnia 20, Czerwca 1838, _ 


Amt domanialny Wąszorski ( Herrnstad ). 
odwołując się do dawniejszego obwieszczenia 
tyczącego się przedaży baranóyy, donosi ńi- 

ZMAZĄC: RZEP OAZYOE WYK PW LĄ z 


zA-TBa JĘDREK, 
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niejszćm: iż 32 przedničh trykówztūtejszých 
owczarń, obecnie w Poznaniu, a to w do- 
mu zajezdnym pod godłem Ty ro lezyk tamże 
znajduje się, i że klassyfikator pan Eckstein 
ma sobie ich przedaż polecopą. - sA = 
dow WADĘ GENIE: 71! | 
'Ponieważ po ś. Janie powrócę dó raójego 
miejsca zamieszkania Ra wic za, upraszam 
przeto szanownych obywateli, tru niących 
się chodowaniem owiec, a mających chęć ku- 
powania owiec w Szlązku, ażeby śię w tćj 
mierze do mnie udawać raczyli. 
A: S. kowe 
szacuje wełny i owiec w Rawiczu, 
rynek Nr, 36, 


66 DZIERZAWA. © 


Folwark J ozefowo, jednę milę 
od Sierakowa i Pniew położony, wy- 
dzierzawiony będzie »a lat 12 drogą 
Subro roine rywatněj; licytacyi |, 

w dniu 26. Czerwca r. 1838. 
w Poznaniu w biórze Kommissarza 
s Jajo ŻA Wgo Brachvogel, 
gd zie także o warunkach i obijbia, 

liższą powżiąść można > 
ZA 


Niżej podpisany będąc umocowany do 
yissetemid niektórych dóbr RES int o kil- 


Na kości ż 
ag Toy ciełów: przed południem. 


| WW kościele katedralnym EX. Pe. Urbanowicz 


-siéu niego: czém spiesznićj. 


Rińt czokołady 'ż Berlina,” 
af na tutejszy jarmark’ 


- “Tatarka 


WW niedzielę dnia 24 Czerwca 1838. r, 
będą mieli kazanie 
„manna 


| po południu. 


ych, wzywa chęć 


ska mil od'Poznania: "a ka "ei 
y się zechcieli zgło- 


dzierzawienia mających,! 


prawiedl. 
piernikarz i fabry- 
pierwszy raz przy- 

, Jański; z pro- 

å o liczny Pok cup. Wybór jest wielki, ceny 
bardzo umiar kowane lecz stałe, usłużenie dó- 
bre. Stanowisko: pod firmą moją jest buda 
agistratualna Nr. 12a. 


rawdziwego bawarskiego pr 


wa zayysze dostać można '"' 
w Kandlaitrińa | 

u Meyera Wolffa Falka 

ito przy Jezuickićj'ulicy' Nr. 11. 


regor, Kommissarz s 


ranzert; cu 


Dn. 11.Czeryvyca 
1838. r. 


od do 


Tal. sgr. fen.] Tal. sgr. fen. 


Ceny targowe 
w mieście 
Poznaniu 


Pszenica szefel . 
Żyto dt. szew 
Jęczmień dl; . 
Owies. dt.. . « 

hi prize 
Groch dt. . ec: a 


. . 


Ziemiaki dt. . 
Siana cetnar. .. 
Słomy kopa . 
Masła garniee . 
Spi tisa beczka 


e 1o ..... . © e oig 
... e. e © © 
i $ 


VY ciągu tygodnia od dnia 15. aź do 
21. Czerwca 1838. 


urodziłę się | umarło | ślub 


dzie- 
wcząt, 


chło- płci 


1 płci 
Cow. męsk k 


żeńsk. 
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h amże d, 29. Czerwca | - Kan, Jabczyński |X. Pr. Urbanowicz 
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) rafia ; $ r, PE pa n 
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| Dominikanów «wiel É s Przzoń Schole ze A Eoad —' ss" GPI — | 
| "Tamże d, 29, Czerwca | - Krajewski : : z PUHE i lirst q $ 
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